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W  związku z enuncjacją „Słowa" | wdy, wyrządzonej nie tylko jednej z 
z dnia 21 stycznia br. zarzucającą O- * ctołowyeli postaci walk o niepodle-
bozowi Zjednoczenia Narodowego 
prowadzenie walki z Gen. Lucjanem 
Żeligowskim oraz mająe na wzglę­
dzie, że tego rodzaju nieprawdziwa 
wiadomość może wyrządzić wielkie 
szkody Organizacji Obozu Zjednoczę 
nia Narodowego w woj. wileńskim 
stwierdzam, źe w podległym mi Okrę 
gu Wileńskim, Obóz Zjednoczenia 
Narodowego żadnej walki z Gen. Że 
Hgowskim nie prowadzi.

Od wre lilie —  hasła uzdrowienia 
samorządu oraz podniesienia gospo­
darczego rolnictwa, głoszone przez 
Gen. Żeligowskiego, uważa za isiotną 
Część swego programu, członkowie 
zaś Obozu żywią dla Gen. Żeligow­
s k ie g o  g ię n o k ą  cześć i przywiązanie.

To też ostatnie wypadki ne terenie 
Sejmowej Komisji Wojskowej wy­
warły na nich wrażenie ciężkiej krzy

głosć i bliskiemu współpracowniko­
wi Marszałka Józefa Piłsudskiego,

szczególnie zasłużonemu dła W ilna  
i Ziemi Wileńskiej, lecz i sairej idei 
Zjednoczenia Narodowego.
(Inż. STANISŁAW  PE IZA N O W SK I)

Tymczasowy Przew Organizacji 
W iejsk iej Obozu Zjedn. Narodowego 

Okr. Wileńskiego.
Wilno, dnia 22 stycznia 1938 r.

Fropt Denmkratyizny montuje się
W  kołach politycznych krążą po­

głoski, że z ugrupowań politycznych 
w  kongresie ludowców wezmą u- 
dział w  charakterze gości przestawi-

ciele PPS i Stronnictwa Pracy
Mają oni według tych pogłosek wy 

głosić przem ówienie powitalne
Miałoby to pomóc do ściślejszej

współpracy tych stronnictw przy 
montowaniu frontu demokratyczne­
go-

P o g ło s k i o dym isji %Iceprok. W ą s k ie g o
Warszawa. —  W  związku z piątko 

wym oświadczeniem posł Pełczyń­
skiej na komisji budżetowej w dniu 
wczorajszym otrzymał wezwanie do 
Warszawy wiceprokurator Sądu O- 
kręgowego w W iln ie p. Wolski.

Kongres Z .  Z .  Z .  w  marcu
(Telefonem z Warszawy)

Dowiaduję się, i. na 13-go i 14-go 
marca zwołany został przez J. Mora- 
czewskiego kongres ZZZ. w W arsza­

wie. Jednym z celów  kongresu ma 
być ponowienie oferty porozumienia 
z P. l\ S.

Z m ia n y  w  redakcji „P o ls k i Zb ro jn e j tt

Rówuocześnie rozeszła się pogło­
ska, że wiceprokurator nie powróci 
już na zajmowane stanowisko.

Posiedzenie sądu marszałkowskie­
go do którego zwróciła się posłanka 
Pełczyńska prawdopodobnie nie od­
będzie się, gdyż sąd marszałkowski 
według obowiązującego obecnie re­
gulaminu nie może rozpatrywać

spraw związanych z zarzutami posta 
wionymi posłowi nie na sesji sejmo­
wej.

Sądowi marszałkowskiemu podle­
gają li tylko sprawy, zatargów m ię­
dzy posłami.

Nie jest jednak wykluczone, że w  
sprawie Pełczyńskiej zabierze głos 
prezydium Sejmu.

Fe rm e n ty  w Z M P .  w P ó źn e m u

W  najbliższym czasie nastąpić ma 
ją daleko idące zmiany w wydawnic 
twie „Po lsk i Zbrojnej".

Z wydawnictwa ustąpią naczelny 
redaktor płk. Adam Rudnicki i jego 
zastępca red. Jan Drzewiecki.

Płk. Rudnicki był w ciągu kilku 
miesięcy szefem biura propagandy O  
bozu Zjednoczenia Narodowego.

Dla podkreślenia ówczesnej unii 
personalnej między „Polską Zbrojną* 
a Obozem Zjednoczenia Narodowego 
—  zastępcą płk. Rudnickiego w tym 
ostatnim był także p. red. Drzewiec­
ki.
Odejście pp Rudnickiego i Drzewiec 
kiego z OZN. zbiegło się z wystąpie­
niem red. Drzewieckiego na jednym

Sąd Okręgowy w Krakowie 
W ydział IV  Karny 
Dnia 7. I. 1938 
Syng. IV  Pr. 9/38.

Sąd Okręgowy, W ydzia ł IV  Kam y w Kra-
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w olbrzymim wyborze H
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z wojewódzkich zjazdów OZN., na 
którym red. Drzewiecki ostro zaata 
kował działalność BBW R.

Kulisy ostatnich zmian nie są je­
szcze znane, niektórzy wiążą je jed ­
nak z artykułem umieszczonym w 
„Polsce Zbrojnej" w obronie staro­
stów, co miało wywołać niezadowole­
nie w  kołach rządowych.

Kandydatem na naczelnego redak­
tora „Po lsk i Zbrojnej" jest je j b. re­
daktor płk. Różycki, związany z gru­
pą tygodnika „Zaczyn", w  którym o. 
statnio zamieścił znamienny artykuł 
o roli Naczelnego Wodza. W ym ienia 
się też nazwisko płk, Leona Koca bra 
ta byłego szefa OZN.

mao*
kowie na posiedzeniu niejawnym w dniu 
dzisiejszym po wysłuchaniu wniosku Proku 
ratora Sądu Okręgowego w  Krako.wie w y­
dał następujące

p o s t a n o w i e n i e :

1) Zatwierdza się po myśli § §  489, 493 
stwo Grodzkie w Krakowie dnia 3 stycznia 
1938 i wykonaną przez Starostwo Grodzkie 
w Krakowie dnia 3 stycznia 1938 konfiska 
tę czasapisnia „Krak. Kurier W ieczorny" 
Nr. 3 z daty 4-go stycznia 1938 roku 
powodu treści:

1) artykułu zamieszczonego na str. 6 pt.- 
„N a  śmietnisku życia" w całości —  albo­
wiem treść tego artykułu zawiera znamiona 
wyst. z 4rl. 170 kk i 152 kk.

2) Zakazuje się dalszego rozszerzania

Poznań, (teł.) Ostatnio w oddzia­
łach Związku Młodej Polski w Pozna 
niu nastąpiły pewne fermenty, które

ujawniły się nazewnątrz przez wystę 
powanie członków z tej organizacji

Skulk> gospodarki tfussolintego
S t s m t j t L i t Ę j  z w s t y g » t i j * s  g »£ mz & e Ł n s i i & t y  1 - s z m j
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Rzym. -— Gazeta „D el Popolo" in 
formuje, że program sainowystarczal 
ności jest coraz wszechstronniej sto 
sowany w armii w łoskiej w  dziedzi­
nie zaopatrzenia i wyżyw  enia.

ZBLIŻA SIĘ TERMIN W PŁA TY  
DRUGIEJ RATY CZESNEGO

Kwestury wyższych uczelni wyda 
ły  przymomnienie do m łodzieży aka­
demickiej w sprawie płatności czes­
nego.

Term in wnoszenia drugiej raty 
przez słuchaczów t-go kursu upływa 
z dniem 15 lutego, mimo to znaczny 
odsetek słuchaczów nie uiścił jeszcze 
dotąd raty pierwszej, która płatna 
była w połowie m. grudnia.

skonfiskowanej treści powyższego artykułu 
a zakaz ten ma być ogłoszony w przepisa 
nej form ie w najbliższym numerze czasopi­
sma „Krakowski Kurier W ieczorny" i w  
Dz:enniku Urzędowym.

3) Cały nakład skonfiskowanego druku 
ma być zniszczony.

Protokolant apl. Rui —  Przew odni­
czący W ydziału IV  Horski —  Za 
zgudność Kierownik Sekretariatu: P iotr P y ­
zik.

Przy wyżywieniu koni owies coraz 
skuteczniej zastępowany jest przez 
paszę treściwą, fabrykowaną z pro­
duktów krajowych przez dwie w y­
twórnie, znajdujące się w Neapolu i 
Bolonii.

Odzież wojskowa, produkowana z 
wełny, otrzymuje domieszkę sztucz 
nego jedwabiu, wahającą się od 30 
do 50 procent lub domieszkę lanita- 
lu, dochodzącą do 30 proc.

Przy fabrykacji bielizny i sprzętu 
sanitarnego, na miejsce lnu wprowa­
dzana jest przędza z konopi.

Tkaniny bawełniane otrzymują do 
mieszkę sztucznego jedwabiu od 10 
do 50 procent.

Ogólnie przy tkaninach wtłnia- 
niach zredukowano wełnę od 30 do 
40 proc., a przy tkaninach bawełnia- 
nycn zmiejszono ilość zużywanej ba 
wełny o 44 proc.
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taksiIfó regiflig’11 mrnsię ni lewo
„Rok temu ustępo tvał pi sedsła- 

wiciel lewicy Kawecki, „Kurier Po. 
ranny11 po Rzymowskim obejmo­
wał Goetel, płk. Koc był kandyda­
tem na szefa rzadu„ Teraz P. P. S. 
i klub demokr. na Zamku, p. Ko­
lanko na drodze do prezesury ZNP  
woj. Grażyński kandydatem na 
ministra, a min. Poniatowski na 
premiera11...

Tak obrazujt sytuacje polityczną 
p. Cat na lamach „Słowa11.

Ubolewa, że przeciw przesuwaniu 
si ę wahadła rcgimeńi na lewo, brak 
oporów, a jeśli są. to bardzo słabe.

Nie mamy zamiaru pocieszać pana 
Cała, że jest inaczej. Już dawno, zna­
cznie wcześniej niż p. Cat (bo ten za­
uważył to dopiero po wizycie P. P. S. 
na Zamku) stwierdziliśmy, żo nie tyl­
ko regim, ale przedewszystł leni opi­
nia polityczna w Poisce przesunęła 
sie wybitnie na lewo. Oczywiście nie 
może to nie mieć rypływu na politykę 
rządu. Mógł pan premier przychylnie 
się odnieść do Kongresu Pracownicze 
go, można w związku z tym lansować 
koncepcję utworzenia osobnego pod- 
sekretariatu stanu dla spraw praco­
wniczych, na czele którego miałby 
stanąć p. Kościński. jeden z głównych 
organizatorów Kongresu Pracowni­
czego, można jeszcze robić «nne za- 
poro iedzi. czy stwarzać naw7et fakty 
dokonane, któreby- pozornie przema­
wiały za przesunięciem wahadła na 
lewo, lecz nie to decyduje.

Nie ulega wątpliwości, że 
ostatnie wystąpienia p. sen. Kleszczyć 
skiego, a zwłaszcza posła Walewskie­
go, było silnym sztychem w stronę 
rządu p. Składkowskiego, że tła tych 
ataków i źródła należy szukać w zrę- 
ezne* reżyserji antyozonowego nasta­
wienia p. Sławka, którego wierny mi 
szermierzami są obaj oponenci. Nie 
ulega także wątpliwości, że rozgryro 
fca. jaka się obecnie toczy około 
g e n .  Żeligowskiego ma to samo pod­
łoże, lecz wszystkie te objawy są ra­
czej dowodem silnej dekompozycji 
panującej w obozie rządowym niż te­
go, że wahadło regiinem przesunęło 
się widocznie na lewo.

Nawet szef O. Z. N„ któremu by­
liśmy skjonni zrazu przypisać ten­
dencje lewicowe, oświadczył ostatnio 
ic „nie pójdzie drogą prawą, lewą, 
ani centrową11. Więe jaką? Więc eo, 
będzie pyta społeczeństwo, pozbaw, 
własnego przedstawiciel., obserwują­
ce toczącą się waikę o władzę, o spa­
dek po tym rządzie.

Gdzie rozwiązanie?
TO tym, że „zaufanie do kierowni- 

ka stwarza podstawę hierarchii i po­
słuch nie z przymusu, leez z dobrej 
woli, która jest ideałem więzi społe­
cznej11?

Chyba nie, napewno nie. Ta pięk­
na gra słów, jakże przymomjna pew­
ną znaną melodję, tak bardzo zbliżo­
ną do tej, jaką codziennie śpiewają 
nad Sprewą. w Rzymie i Tokio...

Nie, panie Cat —  Mackiewicz, my 
mówimy o przesunięciu wahadła na 
lewo, ale mamy na myśli inne wa­
hadło. Dopóki rzad obecny nie wy­
ciągnie tych konsekwencji, które bę­
dą zadośćuczynieniem olbrzymiej 
większości opinii społe eznej, dopóki 
nie spowoduje zmiany ordynacji wy­
borem j i nic rozpiszc nuwyeh wybo­
rów demokratycznych, donóty nie 
udowodni, że wahadło swego regimu 
przesunął na lewo.

Lewicy poiskiej, obozowi deinokra 
tycznemu nie wystarczy „głowu płk. 
Koeu“, a poty ni „g|»wa ministra 
Grabowskiego". 1 tutaj nie cnodzi 
mosei panie Cat-Mackiewiez. o zaspo 
kojenie „apetytu, który przychodzi z 
■■Rdzeniem1. P iw n ie , że cni pik. ivi>e 
atni minister Gralaowśkf, i: z  o;:pow

dają demokratycznym pojęciom le­
tnicy polskiej, ale czy ich następcy —  
skoro system pozortanie ten sam, w  
czymkolwiek zmienią dzisiejszy stan 
rzeczy?

Tutaj nie chodzi o osoby, o per­
sonalia.

Chodzi o rzeczy głębsze, trwalsze 
istotniejcze.

Jeśli jest kwestią niesporną że opi­
nia społeczna przesunęła zwrotnicę

całkiem wyraźnie na lewo (miaia 
tego symptomu przepełniła się na 
ostatnim Kongresie Pracowniczym) a 
ta opinia reprezentuje 90 procent lu­
dności polskiej to w myśl pamiętnego 
powiedzenia p. premiera o „meloni­

ku11 i chęci oddania faktycznej więk­
szości społeczeństwa rządów- —  nale­
ży to czym prędzej zrobić, bowiem —  
jak słusznie P. P. S. i Klub Demokra­
tyczny na Zamku oświadczyły: „Pol­

ska nie maże czekać”!
To zagadnienie jest dzisiaj Kapitał 

nym postulatem chwili. Nic o to eho- 
dxi, że nie tylko poseł Walewski nie 
ma zaufania do p. ministra Grabow­
skiego. że tenże dojrzał do dymisji, 
ale o to, że naprawdę stosunki objek 
tywne w Polsce dojrzały do tego, by 
ieh ieh odpowiednikiem i zwierciad­
łem bvio oblicze rządu.

STER

Stolica Szv/ajcar1i odmładza sią
Zurich. w połowie stycznia.

Stolica Szwajcarii. Zurich żyje 
przygotowaniami do W ystawy Na­
rodowej. która odbędzie się w- 1939 
roku. W ydarzenia takie wymagają 
odpowiednich poczynań jeszcze o 
wiele wcześniej, to też Znrich robi 
dziś wrażenie kobiety —  kokietki, 
która na chwilę przed decydującym 
spotkaniem ze swym amantem pod­
daje swą urodę wszechstronnym „po 
prawkom “ . W yn ikają  przy tym czę­
sto pewne niedogodności czy kłopo­
ty, ale czegóż nie robi się, żeby być 
piękną!

Każdy, kto zna Zurich od dawna, 
zdziw iłby się z powodu zniknięcia 
dwm wież w ielkiego pawilonu tzw. 
Touballe (hala muzyr zna,, sala kon- 
cei towa).

W ieże te stanowiły jeden z nujbar 
dziej charakterystycznych elemen­
tów' wogólnym widoku miasta od 
strony jeziora.

Mieszkańcy Zuricliu odnoszą się 
do tej zmiany z pew-nym jakgdyby ża 
lem. Może —  nie dlatego, żeby mar­
twili się wskutek zniszczenia tego

(Korespondencja własna)

budynku lym bardziej, że styl w ja­
kim go zbudowano pozostawiał nie­
co do życzenia, ale raczej, ponieważ 
Tonhalle uosobniała całe pół wieku 
życia muzycznego Zurichu.

Ciekawe, że i wzór, z którego ko- 
piow-ano ten budynek w-zór, znajdu­
jący się w W iedniu —  poświęcono 
również w związku z wystaw-ą —  
dla odmiany —  wszechświatową, ja ­
ka się odbywała w stolicy Austrii.

Na miejscu dawnej zurichskiej sa­
li koncertowej powstać ma ogromny, 
nowoczesny, naprawdę godny swego 
przeznaczenia pałac „koncertów i 
kongresów41

Cała ta przemiana daje zupełnie 
nieoczekiwany skutek, ponieważ o- 
gólria sylwetka miasta wyraźnie się 
poprawia, a to dzięki temu, że stare 
centrum miasta z wszystkimi piękny 
mi budowlami barokowymi i rene­
sansowymi nad rzeką uzyskuje z po­
wrotem swoje tradycyjne prawo cha­
rakteryzowania miasta.

Architektura now-oczesna podpo­
rządkowuje sobie teraz w- Zurichu co 
raz to nowe fragmenty miasta. Taki

W  r. 1928 po wstało we Lw ow ie 
Towarzystwo badania historii Obro 
ny Lw ow a i województw połuduio 
wo - wschodnich dla naukowego zo 
brazowania i przekazania potomno 
ści pamięinych wydarzeń w latach 
1918 - 1920. które zapewniły miastu 
Lw ow ow i i ziem iom połud. wscho­
dnim trwałą przynależność do Pols­
ki.

Chwalebnym wysiłkom Towarzy 
stwa zawdzięczamy wydanie I i II  to 
mu Obrony Lw ow a 1— 22 listopada 
1918 z I serii źródeł, oraz I i I I  rocz 
nika z II serii źródeł do dziejów  Ob 
rony Lwowa.

Zbliża się 20 rocznica oswobodze­
nia Lwowa, którą Lw ów  uczci szcze 
gólhie uroczyście.

Towarzystwo, przy współpracy 
Związku Obrońców Lw ow a postano 
w iło wydać w r. 1938 publikację za­
wierającą organizację Obrony L w o ­
wa 1— 22 listopada 1918 wraz z ew i­
dencją uczestników i uczestniczek 
walk o Lw ów  w tych dniach, jest 
też w trakcie opracowania historii 
Listopadowej Obrony Lw owa 1918.

Na akcję wydawniczą są potrzeb 
ne fundusze, które Towarzystwo pra 
w ie że całkowicie zaangażowało w
dotychczas wydanych publikacjach 

naukowych o Obronie Lwowa. W y ­
dawnictwa te nie są obliczone na 
zysk i administracja wydawnictw 
Towarzystwa odstępuje je po cenie 
kosztu. Jeśli wydawnictwa Towarzy 
stwa będą rozkupione, Towazystwo 
źysik#* potrrre!,’ .-* Dindusze na- dalsz? 
tr&P* nif-Ci * ze r.dąS •»:

nej działalności naukowej i wydaw­
niczej.

Z tego względu postanowiła Rada 
Zawiadow-cza Związku Obr. Lwowa 
zaapelować do ogółu Koleżanek i Ko 
lęgów —  uczestniczek i uczestników 
Obrony Lwowa 1— 22 listopada 1918 
o zaprenumerowanie wydaw-metw 

Towarzystwa i wpłatę zresztą skrom 
nych należytości za te wydawnict­
wa, by tym sposobem poprzeć tę In 
stytucję naukowo - historyczną a na 
uce zapewnić wydanie dalszych pub 
likacji naukowych o Obronie L w o ­
wa.

Równocześnie informujemy, że 1. 
tom Obrony Lw owa 1— 22 listopada

np. płac Bfellf vue stał się w ciągu u- 
biegłego roku nawskróś nowoczes. 

ną podstawą ruchu w ielkom iejskie­
go. wyposażony w budynki —  po 
czekatnie dla pasażerów tramwajów 
i autobusów, oraz inne urządzenia, 
jakich pozazdrościłyby Zurichowi na 
wet największe miasta.

Poszerzone zostały liczne uiice. P o w ­
i t a ł y  nowe miejsca. przeznaczone 
dla postojów samochodów, a pom ię­
dzy blokami domów mieszkalnych 
przedostawać się zaczęło więcej p o ­
wietrza i światła.

Skorzystały na tym now ow j budo 
wane gmachy, bardziej teraz widocz 
ne dla przechodnia. Upiększenie Zu­
richu sprowadza się do trzech czyn­
ników-: powietrze, św-iatło i rozległe 
horyzonty dla patrzącego. Ucierpia­
ły na tym oczywiście drzewa, ale to 
co padło pod siekierą czy piłą —  po 
myślowy człowiek zastępuje nał.-j 
tychmiast trawnikami, kwietnikami 
i fontannami To  też w obrazie m ia­
sta, szykującego się do szwajcarskiej
W ystaw y Nar udoTrcj, u der z o prarodo 
w s z y s tk im  jego odmłodzenie.

A P E L  T O W A R Z Y S T W A  B fD A it lA  HISTORII
0B R0J Y  L W O W A

1918 jest od roku wyczerpany, a fi  
tom Obrony Lw owa 1— 22 listopad 
1918 jest prawie na wyczerpaniu i 
wskazanym jest by nieliczne już eg­
zemplarze tego tomu stały się w łas­
nością Obrońców Lw ow a z listopa­
da 1918. Każda publikacja naukowa 
stanowi osobną dla siebie całość.

Łączym y wTyrazv czci żołnierskiej 
i żołnierskie pozdrowienie

Przewodniczący sekcji propagand-

KLING  JÓZEF, MJR. s. s.
Wiceprezes Z. O. L.

Prezes: Dr Ostrowski Stanisław 

Prezydent in L w w a  i poseł na Se|a>

ustatnie p rzy g o to w a n ia  do w yp ra w y 
na pomoc grupie badania na k r z e

lodow ej
Moskwa. —  Jak oznajmiają z Mur 

manska, zakończone tam zostały 
przygotowania do odjazdu „Tajrni- 
ra“ , który odpłynie do wybrzeży 

Grenlandii, aby zabrać załogę stacji 
„biegun północny11 płynącą na krze 
lodowej.

Dla członków ekspedycji sprowa­
dzono dotychczas jeden samolot 
Skoro tylko nadejdą dalsze dwa sa­
moloty, załadowane zostaną na o- 
kręt i wyprawa ruszy z odsieczą.

Praca trwać b idzie jeden dzień. La 
marz lodów zabiera z sobą 60 ton ma 
te-iałn palnego dalej i
. „ów.

Niedaleko Murmańska zbudowa 
I ny zostanie lodowy aerodrom 

ekspedycji lotniczej bohatera Zwiąl 
ku Sowieckiego Spirina. W  Murmań 
sku zainstalowana zostanie stacja r* 
diowa dla utrzymania kontaktu 
krą lodową.

N i e ś c i e  

n o m o c
1
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ZACIETE WALKI W HISZPANII
Z Ban tlony donoszą:
Komunikat urzędowy m inistniuni 

ubrany narodowej głosi: W alka na 
frantach Teruelu trwa w  dalszym 
ehu;'i*. W  późnych godzinach popołu­

dniowych nieprzyjacielowi udało się 
zmienić nieco nasze linie na południe 
od Mnietuu. Strąciliśmy dwa samo­
loty nieprzyjacielskie, a straciliśmy 
jeden.

za jego granicami. Dwie bomby spa­
dły w pobliżu Grand Hotelu, siedzi 
by niemal wszystkich mhyjl zagrani­

cznych. akredytowanych przy 
dzic gen. Franco.

Rzą

B O M A R D O W , »*IE W A L E N C JI

B ry ty js k i statek zb u m e a rd o w a n y
§ p s * w s s z  w ^ u u s t a ń c ó t m

Według komunikatu inimsterium 
obrany narodowej, skutkiem sobot­
niego bombardowania Walencji

przez 9 samolotów powstańczych, 13 
osób zostało nabitych, a około 100 
odniosło rany.

Bom bardow anie Safamcitki
Bombardowanie Salamanki wczo­

raj między godziną 11.30 a 11.37 
przez 5 eskadr rządowych spowodo­
wało wieeej otiar, aniżeli pierwotnie 
przypuszczano.

W< ałng świadków bombardowania 
którzy przybyli do Gibraltaru, liczba 
zabitych wynosić ma 225 osób, a ran 
nych ponad 400.

At a miasto padło 20 bomb, a 15 po-

Pre m io w an ie  ksią że cze k P . K . 0 .
Onegdaj oabyło się w  PKO piąte publi­

czne premiowanie na wkłady oszczędnościo­
we premiowane serii IV-tej.

W  premiowaniu brały udział książeczki 
na które wniesiono wszystkie wkładki za 
ubiegły kwartał w  terminie do dnia 2 sty­
cznia 1938 roku.

Prem ie po zł. 1000 —  padły na n-ry:
301.082 348.531 361.804 367.440 373.407.

Prem ie po zł. 500 —  padły na n-ry:
300.787 301.742 311,295 318.115 318.115
318.839 326.913 328.742 328.989 334.759

337.118 341.456 252.478 356.093 362.754
363.396 374.195 391.370 392.771 393.509

305.890.
Prem ie  i-> zł. 250 ;— padły na n-ry:

300.591, 300.642 30I.5U8 302.379 305.062

306.056 306.218 306.363 308.336 308.337

311.339 312.021 314.696 315.199 317.152

317.413 317.413 317.625 317.749 321.878

326.647 330.280 335.284 336.460 337.077

340 147, 342.698 344.920 346.268 347.321

348.181 349.927 352.439 353.096 354.100

354.326 355.300 355.373 355.609 358.172

359.004 359.752 363.821 367.459 367.781

368.953 369.559 370.438 374.817 380.916
381 422 378.058 388.008 390.852 391.529
393.126 393.374 393.633 395.379 398.021 
398.926.

Równocześnie padły 203 premie po zł. 100.
Po raz drugi padły premie zł. 100 —  na 

u-ry: 347.853 357.127 378.208. Ogółem pa­
dło 288 prem ii na łączną kwotę zł. 50.300.— .

O wylosowanych premiach właściciele 
książeczek są powiadomieni listownie.

Należy zaznaczyć, że sasadą wkładów o- 
szczędnościowych premiowanych serii IV  

jest stały wzrost liczby premii w miarę wzra 
stania wkładów na książeczce, przy czym 
po otrzymaniu premii książeczki nie tracą 
swej wartości, lecz nadal biorą udział w  na 
stępnych premiowaniach, pod warunkiem re 
gularnego opłacania dalszych wkładek.

Książeczki serii IV, na które padły pre­

mie w  poprzednich premiowaniach dotych 
czas niepodjęte:

Zł. 250 n-ry: 309.869 368 611.
Zl. 100 —  nry: 322.832 325.787 331.652

334.869 340.210 340.816 345.606 349.269
357.905 365.608.

Kurespundt-u łlav:tsa przeprowa­
dzi wywiad z kapitanem statku brj 
tyjskiego „Thorpenes**, DomDisrdo. 
wanego ognegdaj w porcie Tar- 
ragony przez trzy bombowce I je­
den samolot myśliwski powstań­

ców.
Jak wiadomo, bombardowanie

spowodowało śmierć 4 osób, ponac 
to 7 osób zostało ' annych, a 3 ma­
rynarzy zginęło bez wieści.

Zdaniem kapitana, właśnie paro­
wiec był celem ostrzeliwania, ponit 
waż w porcie nie było wówczas ża-

KATa STRu Fa l NY w y b u c h .
Kopenhaga. —  W  sklepie pirotech 

nicznym w Vallensbaek pud Kopen­
hagą wydarzył się wyhuch, wskutek 
czego całe urządzenie zakładu uległo 
zniszczeniu. Pracujące w zakładzie 
4 osoby —  właściciel, jego dwóch sy­
nów i jeden pracownik —  odniosły 
tak ciężkie poparzenia, że zmarły za 
raz po odtransportowaniu ich do szpi 
tala. Córka właściciela, Która przeby 
wała w sklepie z ogniami sztuczny­
mi odniosła lżejsze rany.

dnego okrętu, a miejsce, gdzie 
„Thurpeues** stał nu kotwicy, jest 
bardzo oddalone od portu i objek 
fów wojskowych.

Pu obu stronach statku wymalowa 
ne były barwy brytyjskie, a flaga by 
ła widoczna. Bomba wagi 509 kg. spa 
dła w odległości 10 mr. od statku, 
czyniąc w nim otwór szerokości 15 
iii., a długości 8 m. oraz uszkadzając 
rury kotła.

K a ż J y  p a ly  p a t d e z  p a p i e r o s ó w  

p o w i n i e n  w i e d z i e ć

że dobra gilza (zwijka) 
filtru je dym tytoniowy i 
wchłania nikotynę,

że dobra bibułka podw yż­
sza aromat i smak ty­
toniu,

że te zadania spełniają gil­
zy i biDułki

I M i ^ K K A - A L T B S S E

99Tysiąc złotych nagrody"
Rozgłośnie regionalne Polskiego 

Radia, ogłosiły konkurs dla swych 
nowych abonentów, rejestrujących 
się w okresie od 1 grudnia ub. r. do 
28 lutego br. włącznie. Jest to impre 
za całkowicie niezależna od Wrnlkie- 
go Konkursu Zimowego, dostępnego 
dla wszystkich abonentów radiowych 
na terenie całej Polski, bez względu 
na termin zajestrowania.

UROCZYSTA A K A d ć ftlA  Z . Z . K.
(koło Strąków)

Krakowskie Koło obchodziło nie­
zwykle uroczyście 20-iecie istnienia 
swej placówki. Jednocześnie z tą 
uroczystością połączono jubileusz 20- 

. letniej pracy poszczególnych działa­
czy związkowych członków Koła 
Miejscowego, zajmujących obecnie 
najwyższe organizacyjne stanowiska 
w Z. Z. K.

Akademia odbyła się w teatrze 
„Bagatela1* w Krakowie, w  której 
wzięło udział około 1000 osób Aka­
demię zaszczycił swą obecnością m ię­
dzy innymi reprezentant w ojskowo­
ści. Dyrekcji Kolejowej, bardzo licz 
nie przybyli urzędnicy DO PK i od. 
działów PKP., Delegaci bratnich 
Związków  Zawodowych, UKR, PPS. 
i Rada Zw. Zawodowych w komple­
cie.

Scena hyła specjalnie uoekorowa- 
ua według projektu p. Dyrektora T  
Pilarskiego.

Na wstępie orkiestra Koła ZZK. No 
wy Sącz, odegrała Hymn Państwo­
wy, który wszyscy wysłuchali w po­
stawie stojącej. Z kolei Prezes Koła 
p. Czekański zagaił Akademię w ita­
jąc gości.

Mówca podkreśla, że krakowska 
organizacja powstała jeszcze za cza­
sów zaborczych i zawsze miała na ce 
lu dobro O jczyzny i dobro Ogółu K o­
lejarzy. Działacze kolejarscy i Człon 
kowie za czasów zaborczych należe­
li do tej części społeczeństwa Polskie

go, która wspólnie z wszystkimi pa­
triotycznymi żywiołam i polskimi, 
wysoko dzierżyła sztandar walki o 
Polskę Niepodległą.

W  W olnej Niepodległej Polsce po­
zostaliśmy wierni —  kontynuuje p. 
Czekański —  swojemu programowi 
i ustalonym zasadom 1 —  W alczym y 
wspólnie z całą klasą pracującą Pol 
ski o Silną W olną, Niezależną i Lu­
dową Polskę.

Po zagajeniu orkiestra odegrała 
Hymn Robotniczy „Czerwony Sztan- 
dar“ , którego wszyscy wysłuchali w 
pozycji stojącej.

W  kolei wygłosił referat na temat 
„Kolejarze Polacy i ich Organizacja 
w ruchu Niepodległościowym za cza 
sów zaborczych", p. Grylowski Sta­
nisław Gen. Sekretarz ZZK. Referent 
w godzinnym referacie przedstawił 
historię dawnej Organizacji Klaso­
wej Kolejarzy Polskich i ich udział 
w walce o Polskę Niepodległą.

Mocne przemówienie wygłosił kol. 
Bator Rudolf, Prezes Zarządu Okrę­
gowego i prezes krak. Rady Zawodo­
wej, przedstawiając zasługi ZZK. 
przy kształtowaniu się Państwa P o l­
skiego w czasie w ojny w 1920 r. Prze 
mówienie prezesa Batora nawiązu­
jące do aktualnych zagadnień życia 
społecznego i politycznego we współ­
czesnej Polsce, wywarło b. silne wra 
żenie.

Referaty były przerywane źyw ioło

zm i)«fpoivlecli not p y t a n i *  
Dlaczego z a s t a ł e  n> r  atHnsturkn rirzeiw?

W arunki konkursu regionalnego 
są bardzo proste: należy odpowie­
dzieć na pytanie: „Dlaczego zostałem 
radiosłuchaczem?4*

Uczestnicy konkursu, nowi abonen 
ci radiowi, rejestrujący się w czasie 
od 1 grudnia ub. r. do dn. 28 lutego 
br. winni dać na to pytanie jedną 
zwięzłą odpowiedź, najtrafniejszą we 
dług własnego mniemania. Odpo­
wiedź należy wypisać na karcie po­
cztowej, poaając wyraźnie swoje 
imię, nazwisko, zawód, dokładny a- 
dres, numer abonamentu, datę zare­
jestrowania, oraz urząd pocztowy, w 
którym dokonano rejestracjL Słu­
chacze rozgłośni regionalnych powin 
m wysyłać odpowiedzi pod adresem 
odpowiednich rozgłośni regionalnych 
np. Kraków,ul. Zygmunta W rób lew ­
skiego 6.

Odpowiedzi nadsyłać należy w  o- 
kresie trwania konkursu, tj. w cią­
gu pozostałych dni stycznia i przez: 
cały miesiąc luty br.

Za najlepszą odpowiedź wybraną 
przez Sąd konkursowy z pośród od­
powiedzi wyeliminowanych na kon­
kursach regionalnych —  laureat kon 
kursu otrzyma książeczkę oszczęd­
nościową z wkładem 1.000 złotych. 
Nagroda książeczki z wkładem 1000 
złotych jest jedna dla wszyst­

kich rozgłośni. Poza tą nagrodą roz­
głośnie regionalne przyznają w iele 
innych cennych nagród, uczestnikom 
konkursu.

wym i oklaskami.
Następnie znakomita orkiestra 

ZZK. z Nowego Sącza wyKonała sze­
reg utworów oikiestralnych pod 
sprężystą batutą p. I. Wolfstala. W  
części artystycznej brał również u- 
dział Chór ZZK. z Tarnowskich Gór, 
który aczkolwiek młody, wyw iązał 
się ze swego zadania bez zarzutu.

Kulm inacyjny punkt Akaaemii sta 
nowiło wręczenie honorowego zw iąz­
kowego znaczka i dyplomu zasłużo­
nym krakowskim działaczom związ­
kowym  z okazji ich jubileuszu 20-le- 
tniej i 30-letmej pracy społecznej i 
organizacyjnej w osobach pp. Packa- 
na Jana, Krwawicza Karola, Grylow- 
skiego Stanisława, Batora Rudolfa, 
W ojew ody W ojciecha, Pellara Henry 
ka i Sikory Leopolda.

Do jublilatów przem ówił w  bardzo 
serdecznych słowach Czł. Kom. Kult. 
Ośw. ZZK p. W ilkoń Roman. Zaś 
przewodniczący Koła p. Czekański 

wręczył każdemuspecjainy pamiątko 
wy znaczek ZZK i stosowne pismo w 
imieniu Zarządu Koła.

Bardzo pięknie i z przejęciem recy 
tacje wygłosił p. Fussek, sekretarz 
Koła ZZK. a to utwory E. Szymań­
skiego pt. „P lakat" i „Ko lejarze".

Odegraniem „Marsza ZZK "  zakoń 
czono Akademię

Akademia ZZK. była świadectwem 
wielkiego dorobku ZZK. organizacyj 
nego i kulturalnego.

W  poniedziałek, dn. 24 bm. odbę­
dzie się trzeci z kolei koncert publi­
czny zorganizowany przez Polskie 
Radio pod protektoratem Ogólnopol 
skiego Obywatelskiego Komitetu Po 
mocy Zimowej. Koncert ten w  dru- 
giej swej części, transmitowany zosta 
nie przez wszystkie polskie rozgłoś, 
nie. W  czasie wieczoru wrystąpi do. 
skonała śpiewaczka operowa Stani 
Zawadzka, oraz Orkiestra Symfoni­
czna Polskiego Radia pod dyr. Grze 
gorza Fitelberga. Program składa się 
/. dzieł Wagnera. Początek transmi 
sji o godz. 22.
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?& prezas P r o k r t n i  t o s u le e j  w  Poznaniu
u l e g a  A a l u c u  i a c / ż '

W  obeenoścf starosty i wicestaio- 
sty oraz wiceprezydenta miasta wy­
głosi! p, prezes prokuratorii generał 
jnej w Poznaniu, dr Kazimierz Kier- 
ski odczyt na temat: -Żydzi a niepod 
leglość Polski"".

Odczyt ten odnył się staraniem byd 
goskiego okręgu OZN. „Znawca"" kwe 
styj narodowościowych uznał za sto­
sowne powiedzieć, że „Żydzi, jako 

element obcy, od początku penetra­
cji w Polsce ustosunkowali się ne­
gatywnie do narodu i państwa, nie 
chcąc zrozumieć jego nastawienia 
kulturalnego, społecznego i t. p."

Szanowny pan prelegent, o ile się 
nie mylimy wysoki dygnitarz pań­
stwowy —  powiedział w  konkluzji, 
że „naród odruchowo wszczął walkę 
z tym elementem napływowym “, i 
że „walka ta jednak nie doprowadzi 
do pozytywnych rezultatów, jeżeli 
rząd nie poprze społeczeństwa poi 
sfciego w jego walce o byt narodowy 
i gospodarczy"'.

Jak widzimy tezy pana prezesa 
prokuratorii generalnej bynajmniej 

nie odbiegają od tez, głoszonych za 
ścianą sąsiedzka. Ten sam ton, te 
same myśli, w aodatku wypowiedzia­
ne w obecności władz, powołanych z 
mocy urzędu i prawa, do tępienia o. 
tjawów  walki z „tym elementem na 
pływowym"".

A, wiemy jakie to są przejawy tej 
„walki":

„Rzecz oczywista, że wszelkie­
go rodzaju akcja łomem, brzyt- 
twąf, żyletką musi wywołać obu 
rżenie każdego uczciwego czło­
wieka i musi być ścigana z całą 
surowością11.

Tak rzekł pan minister sprawiedli­
wości p. Grabowski na posiedzeniu 
komisji budżetowej Sejmu w odpo­
wiedzi na akt oskarżenia pana posła 
.Walewskiego.

Czy nubliczne pretensje pana pre­
zesa generalnej prokuratorii, wygła­
szane wobec przedstawicieli władz 
administracyjnych, pod adresem rzą­
du, że nie popiera on w  „tej walce“ 
społeczeństwa —  zdołają powstrzy­
mać pewien odłam ludzi od posługi­
wania się tymi metodami walki, któ­
re pan minister sprawiedliwości przy 
rzeka ścigać z całą surowością, trud­

no odgadnąć. Raczej jesteśmy skłon­
ni przypuścić, że może być przeciw­
nie. Ono mogą się stać podnietą i za 
cliętą do dalszej „odruchowej walki", 
której rząu —  zdaniem p. dr. Kier- 
skiego —  się przeciwstawia.

Czy nan minister sprawiedliwości 
zechce tą „historyczną"" prelekcją pa 
na prezesa prokuratorii generalnej 
bliżej się zająć, nie wiemy.

Atoli dla ułatwienia mu orientacji 
w tym, jak błędnie ocenia pan pre­
zes generalnej prokuratorii rolę Ży­
dów w  walkach o Niepodległość za­
cytujemy wyjątek z odezwy Rządu 
Narodu w ego do Żydów ogłoszonej 22 
czerwca 1863 r.:

„Gdy z Pomocą Bożą uwolni- 
my kraj z niewoli moskiew­
skiej... W y  i dzieci Wasze korzy­
stać będziecie ze wszystkich 
praw obywatelskich bez ograni­
czeń, gdyż Rząd Narodowy nie 
będzie pytał o wiarę i pochodze­
nie".

A teraz panie dr Kierski, znawco 
problemu mniejszości narodowych 
proszę posłuchać, jak pisze Józef Pił­
sudski o ud z ale Żydów w Powstaniu 
Styczniowym w pracy Swej: „Rok
1863‘" (tom VI. „Pism —  Mów —  
Rozkazów"" str. 274).

„N iech mi wolno będzie z 
tych wspomnień wybrać może

najoryginalniejsze, wydające się 
czemś nieprawdopodobnem, a 
świadczące o tej ogromnej potę­
dze sugestii, którą posiadała sil­
na władza Rządu Narodowego. 
Dotyczą one licznego udziału Źy 
dów w powstaniu. Organizacja 
wówczas wszędzie była oparta na 
pewnym schemacie. W  miastecz 
ku każdem był burmistrz chrze 
ścijanin i pomocnik burmistrza 
Żyd. I  pamiętam ze wspomnień 
jednego młodego Zydka, które­
mu niebezpieczniejsze ekspedy­
cje poruczano, który przewoził 
wszystkie tajne rzeczy, który ma 
sowo broni dostarczał i który, 
jako o jedyną łaskę, prosił, by 
mujakieś najmniejsze odznacze­
nie dano od rządu polskiego. W  
swoim życi u napotkałem trady­
cję teJ pracy. Podczas w ojny ja­
pońskiej w pracy konspiracyjnej 
błądziłem do Siedlec. Polecono 
mi. jako adres, pewną fabrykę, 
która właściwie była zwyczaj­
nym warsztatem farbiarskim i 
gospodarz, poczciwy grubasek, 
miał mię przyjąć. Zjawiłem  się 
u niego również jako wysłannik 
tajnej pieczęci, jako człowiek bez 
nazw-iska, o którym wiedział, że 
jest czemś wiecej, wysłannikiem 
jakiejś władzy. Przy ją ł więc 
mnie z należną czcią. Po dłuż­
szej rozmowie, gdy już załatwi­

łem u niego wszystkie sprawy, 
uległ ku mnie jakiejś nadzwy­
czajnej sympatii i przed odjaz­
dem zwrócił się do mnie:

„N ią możemy Się tak rozstać, 
niech ja na pożegnanie podzielę 
się z panem największą pamiąt 
ką“ .

I z pod pułapu Swojej fabrycz 
ki wyciągnął zawinięte w- mnó­
stwo papierków dwie bibułki. 
W idniały na nich pieczęcie Rzą­
du Narodowego. Pytam się, skąd 
to pochodzi. Opisuje mi historię. 
Przeszły te bibułki przez piekło 
katorgi syberyjskiej i w róciły 
potem do Polski Tak i to w ła­
śnie pomocnik burmistrza —  
Żyd, wróciwszy z katorgi, w  no­
wym życiu nie mogąc znaleźć 
dla siebie miejsca, bo od jedne 
go brzegu odpłynął, a do drugie­
go nie przypłynął, w kurczach i 
bólach konając, tę świętość za­
chowaną z katorgi, ojcu tego rze 
mieślnika oddał. Teraz ten spad 
kobierca tradycji pracy Raw i­
cza dzieli się ze mną tą święto­
ścią jak opłatkiem. Sobie zosta 
w ił jedną kartkę, a mnie drugą 
na życie późniejsze oddał".

Pan prezes generalnej prokurato­
rii zechce skorygować mój biedny 
sąd, albo musi się zgodzić z zarzutem 
fałszowania historii lub nlegania ha­
lucynacji... Idem.

Rada N in . uchwaliła projskt a vej ordynacji wyborczej
dla miast

Warszawa —  Dnia 22 bin odbyło 
się posiedzenie Rady Ministrów pod 
przewodnictwem premiera gen. Sła­
woja - Składkowskiego.

W  pierwszym rzędzie Rada M in i­
strów przyjęła 4 projekty ustaw, do­
tyczące spra w samorządowych. a 
mianowicie:

1) projekt ustawy o samorządzie 
gminy m. st. Warszawy, ustanawiają 
cy nowy ustrój samorządu stolicy.

2) projekt ustawy, ustanawiający 
irdynację wyborczą dla miast: Kr?

kowa , Lwowa, Lodzi, Poznania, m. 
st. W arszawy i Wilna.

3) projekt ustawy o poprawie fi­

nansów związków samorządow-ych.
4) projekt ustawy o przejęciu przez 

skarb państwu wypłaty dodatku na 
mieszkanie dla nauczycieli publicz­
nych szkół powszechnych.

Następnie Rada Ministrów przyję­
ła 3 projekty ustaw, dotyczące refor 
my niektórych podatków, a miano­
wicie:

Projekt ustawy o podatku obroto 
wym  oraz projekt usiswy o opłatach 
rejestracyjnych od przedsiębiorstw 
i zajęć.

Treścią tych projektów  jest zniesie 
nie podatku przemysłowego w- obec­
nej jego postaci i ustanowienie:

aj podatku obrotowego', któremu | 
podlegać mają nie przedsiębiorstwa 
obliczone na zysk, jak dotąd, lecz za­
wodowe i odpłatne świadczenia, 
oraz

b) opłat rejestracyjnych.

Podatek obrotowy wpływać będzie 
na dochód skarbu państwa, zaś opła 
ty rejestracyjne na dochód związ­
ków  samorządu terytorialnego, samo 
rządu gospodarczego i szkolnictwa 
zawodowego, oraz projekt noweli do 
ustawy o państwowym podatku do-. 
chodowvm.

Glińscy partyzanci podsunął) sią pod Sunghaj
Londyn. Reuter donosi z Szang­

haju, że partyzanci chińscy w  liczbie 
kilku tysięcy, którzy niepokoili Ja­
pończyków na półwyspie Putung, zo­
stali rozproszeni.

Oczyszczanie terenu z partyzantów 
przybrało charakter prawdziwej bi­
tw y w  pobliżu m. Nanwei (30 km. na 
południowcy wschód od Szanghaju), 
które Japończycy zdobyli po zwalczę 
niu silnego oporu.

Część partyzantów wycofała się do

obszarów, położonych na zachód od 
Szanghaju. Natarcie Chiifczyków na 
m. Wuhu zostało zlikw idowane na 
skutek zwycięstwa Japończyków" nad

wojskami chińskimi. Przeciwnatar­
cie japońskie było popierane ogniem 
japońskich okrętów wojennych na 
rzece Jangtse.

T rzy  dywizje wojsk prowincji 
Rwangsi włączono do 200 tys. wojsk 
chińskich, skoncentrowanych w po­
bliżu węzła kolejowego Suczou.

W Rosji wciąż mordują
Moskwa. —  Prasa sowiecka dopie 

ro teraz ujawnia, że w  obwodzie do­
nieckim dnia 28 listopada ub. r. ska 
zano na śmierć 6 oskarżonych o nale

Krw aw e prześladowania w  Gruzji
Wychodząca w  Tyflis ie  gazeta „Za 

ria Wustuka" zamieszcza w  jednym 
ze swych ostatnich numerów prze­
mówienie członka partii komunisty 
eznej, niejakiego Berii, zaufaniego 
agenta Stalina, znanego na całym 
Kaukazie ze swego okrucieństwa i 
nikczemności.

Społeczeństwo gruzińskie dopiero 
z tego przemówienia dowiedziało się, 
jaki los spotkał uczonych, poetów.

artystów i polityków  Gruzji, którzy 
coraz częściej w ostatnich czasach w 
tajemniczy sposób „zn ika li".

Wszystkich tych wybitnych ludzi, 
usposobionych wrogo dla istniejące­
go reżimu i myślących narodowo, 
rozstrzelano.

Pośród zamordowanych w  ten spo 
sób znajdują się m. in. Grigol Ceretel 
li, 70-lełni profesor uniwersytetu ty.

flińskiego, Aleksander Ceretelli. pro 
fesorsocjologii i historii na tejże u- 
czelni, profesorowie szkoły rolniczej, 
Dżandieri,_ Zkitiszwili 1 Leonidze, dy 
rektor instytutu im. Pasteura, Giorgi 
Eliawa, znakomity gruziński pisarz 
Micheil Dżawachiszwili, m łody poe­
ta Tizian Tabidze, były dyrektor te­
atru Rusthawelli w  Tyflisie, Ssanaro 
Achmetelli, znany inżynier i działacz 
Bessarion Cziczinadze.

j żenie do „kontrrewolucyjnej trocki 
stowsko bucharinowskiej organiza 
cji dywersyjno - nacjonalistycznej 
uprawiającej szkodnictwo w  urzędzi' 
rotnj m

Jednemu ze skazanych karę śmie: 
ci zmieniono na 15 lat więzienia. ^  
stosunku do pozostałych wyrok wy 
konano

W  Woroneżu rozstrzelano 6 osół 
oskarżonych o „szkodnictwo w roi 
nictwie".

W  Ipatowie (Kaukaz północny) s3‘ 
skazał na śmierć 6 funkcjonariusz^ 
domeny państwowej z dyrektor^1* 
na czele, oskarżonych o należenie 
„kontrrewolucyjnej organizacji P1̂  
w icowotrockistowskiej" i o .s iL0® 
nictwo w  rolnictw ie".
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Straż ogniowa 121-11. 
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KALENDARZ RZYM.-KATOLICKI
Poniedziałek: Tymoteusza 
W torek : Naw św Pawła

7  e c f l r -  ł i i i s o
•2 TEATRU IM. 3 . SŁOWACKIEGO

W e wtorek stale zapełniający w idow ­
nię utwór Z. Nowakowskiego „Gałązka roz 
tnarynu" w  oprać, scenicznym autoia. W  
sztuce biorą udział: H. Bielska, A. Klońska 
J. Korecka, W . Niedziałkowska, T. Suchec 
łka. A. W alewska, T. Białkowski, W . Biegań 
aki, T. Burnatowicz, S. Czajkowski, K. Fa- 
bi.siak, J. Kaliszewski, T. Kondrat, W . Kol- 
was, M. Macherski. Z. Modzelewski, W . 
Nowakowski, L. Ruszkowski, K. Szubeit. R. 

W roński i in.
Poniedziałeł: Czemu kłamiesz najdroższa

REPERTUAR KIN:
AD RIA : Prater i W alka o złote pola. 
APO LLO : Ostatni pociąg z oblężonego

miasta.
A TLAN TIC - Janosik hetman zbójnicki i 

Cienie przeszłości.
BAG ATELA: W eź serce mc i rewia 

Grunt to szczęście.
DOM ŻO ŁNIERZA: Jedna na milion 
PRO M IEŃ: W ielka miłość BeethoVena 
S TE LLA : Znachor 
SZTUKA: W  sieci wywiadu 

UCIECHA: Jej pierwszy bal 

W A N D A : Zycie ulicy 
F O TO PLAS TIK O N  ul. Szczepańska . 5: 

,.Egipt“  (Kairo, Bcdrachen, Khartum).

Mes dl i to
Wtorek, 25 stycznia

11.15 Audycja dla szkół 11.40 L. v. Beet- 
choven Sonata na skrzypce i fortepian Es- 
dur op. 12 Nr. 3. 13.45 Jak tanio podawać 
dziecku witaminy w jg l. dr Lucjan Berna- 
eiński 13.55 Muzyka 14.50 Muzyka 15.05 Czy 
wiecie że... w oprać dr. Jana Reguły 15.45 
Czemu nic mam śpiewać obrazek z dzieciń 
stwa St. Moniuszki w opr. St. Harasowskiej 
16.05 Przegląd aktualności finansowo - go 
spodarczycli 16.05 T rio  poznańskie i Adam 
Raczkowsko lenor 17.15 Recilal fortepiano­
w y  Zygmunta Dygata 17.50 Polowanie na 
w ilk i pogadanka Michała Pawkikowskiego

T T IE L I E F O N  N U .

Kraków do wieczora... 
Wielka manifestacja młuozieży

socjalistyczne;
W  dniu wczorajszym w południe 

odbyła się w Podgórzu manifestacja 
młodzieży robotniczej PPS.

Demonstranci w liczbie około 300 
przeszli ulicami Podgórza, śpiewając 
pieśni robotnicze i wznosząc okrzyki

„Precz z endecją", „N iech żyje rząd 
robotniczo-chłopski" — „N iech żyje 
PPS ." i inne.
Manifestujących usiłowała rozprószyć 

policja. Mimo to jeszcze część młodych 
robotników manifestowało w dalszym

ciągu, idąc ul. Starowiślną. W  końcu 
demonstranci rozeszli się w spokoju 
Należy podkreślić zdecydowaną posta 
wę młodzieży robotniczej, która wier­
nie stoi przy czerwonych sztandarach
P. P . S.

Zjazd Waua cieisłwa polskiego
odbędzie się w  K ra k o w ie

Według oficja lnych in fo rm a cji na- 
deszłych do Krakowa, zjazd Z. N . P. 
odbędzie się najprawdopodobniej w 
najbliżą niedzielę lub w pierwszych 
dniach lutego.

Z jazd  zwołany został do Krakowa 
i  w związku z tym wyjechał do lVar 
szawy b. sen. Sieńko, prezes tutejsze- 
zarządu okręgowego Z . N . P. 
Obrady zjazdu nauczycielstwa toczyć

się będą w sali Starego Teatru, w  
której wedtug uprzednich zapowiedz' 
m iał się w dniach 30 i  31 stycznia 
odbywać kongres Stron, Ludowego.

Sąd nie u w zg lę d n ił podania Drobnera
P rzed  kilka dniam i donosiliśmy, 

ze adw. dr. A leksandrow icz wniósł 
do sądu okręgowego w Krakou ie po ­
danie o wypuszczenie na wolną sto­
p ę  s w e g o  klienta dr. Bolesława D ro ­
bnera, którego proces odbędzie się 
w marcu.

Podanie umotywowane było stanem  
zdrowia oskarżonego i  zdeklarowa­
niem kaucji w wysokości 10 tysięcy 
złotych.

Sąd pow ziął decyzją oddaLyącą 
podanie. Decyzja nadmienia, że wo­
bec powołania na rozprawę bardzo

wielu świadków, zachodzi obaw*  
wpływania na ich zeznania, skutki0m 
czego kaucja nie wchodzi w rachubę.

Jak się dowiadujemy od orzeczenia 
sądu. okręgowego wnieś'one zostanie 
zażalenie.

Proces prezesa Strun. Ludów ego
W  dniu dzisiejszym toczy się w Są 

dzie Okręgowym proces karny prze­
ciwko prezesowi Stronnictwa Ludo­
wego w Pogw izdow ie pod Krako­

wem Stanisławowi Broszkiewiczowi 
oskarżonemu o nakłanianie m iejsco­
wych chłopów do przystąpienia do 
strejku.

Proces, w którym zeznawać ma 
znaczna ilość świadków, budzi duże 
zainteresowanie.

Z  b wiezieniav  o i n o ś s
Pod przewodnictwem s. o. dr K o­

nopki odbyła się dziś w krakowskim 
sądzie karnym rozprawa przeciwko 
Strugale. oskarżonemu o ciężkie po 
bicieswego znajomego. Strugała po 
czynie osadzony został w więzieniu.

Rozprawa dzisiejsza dostarczyła

jednak nowego materiału dowodowe 
go podającego, że Strugała nie był 
w pełni świadomości, dokonywując 
swego czynu.

W  wyniku rozprawy Sąd orzekł, 
wym ierzyć mu karę sześciu miesięcy 
więzienia z tem, że zawiesił mu w y.

Kuratorium, okr. szkolnego krakow skiego
m » p f 0 u/ie zachowania się m łodzieży szkół średnich

W obec coraz częściej i coraz ja ­
skrawiej występujących objawów nie 
kulturalnego i  gorszącego zachowa­
nia się m łodzieży szkolnej, Kurato- 
roum Okr. Szk. Krak. wydało polece­
nie Dyrekcjom  Szkół Średnich, naka 
żujące każdej szkole, stosownie do 
swych potrzeb, warunków i m ożliwo 
ści, stworzyć regulamin dla m łodzie­
ży, który musi stać się podstawą do 
bardzo zdecydowanej i mocnej egze­
kutywy i podało ze swej strony pod­
stawowe wymagania, jakie stawiać 
musi m łodzieży szkolnej w  dziedzi­
nie je j zachowania się w miejscach 
publicznych.

W ym agania te powinny być zako­
munikowane rodzicom (opiekunom) 
i  m łodzieży egzekwowane z całą 

skrupulatnością. Czytamy tam. m. 
innymi:

Uczniów i uczenice poza ich do­

mem obowiązuje w  całej rozciągło­
ści przepisane umundurowanie szkol 
ne. Młodzież szkolna powinna stale 
posiadać przy sobie ustanowione le­
gitymacje i okazywać je na żądanie 
dyrektorów i nauczycieli, przedsta­
w icieli władz szkolnych, władz bez­
pieczeństwa publicznego oraz władz 
kolejowych.

Zachowanie się m łodzieży na uli­
cach, w  parkacn i miejscach publiez 
nych, powinno być kulturalne i skro­
mne, odpowiadające godności ucz­
nia.. Zachowanie się nieprzystojne i 
hałaśliwe, niekiedy prowokujące pu 
bliczność, gromadne wałęsanie się 
po ulicach czy ogrodach lub skupia­
nie się w bramach, westibulach czy 
na dworcach kolejowych jest niedo­
zwolone i powinno się spotkać ze 
stanowczą reakcją czynników powo­
łanych

Szczególniejszą opieką należy oto 
czyć młodzież dojeżdżającą i od niej 
ze szczególną dokładnością wymagać 
przestrzegania zasad przystojnego za 
chowania się, skargi bowiem publi­
czności i władz kolejowych na nie- 
kulturalność, wandalizm i arogancję 
dojeżdżających w  ostatnich czasach 
są nazbyt częste i wymowne.

Po godzinie 21 młodzież szkolna 
nie może się znajdować poza domem, 
chyba wyjątkowo w  towarzystwie ro 
dziców

Młodzieży me wolno uczęszczać 
do cukierni, restauracyj, barów, szyn 
ków, sal bilardowych itd.

Niedozwolone jest również uczę­
szczanie młodzieży na dancingi.

Do kin młodzież szkolna uczęsz­
czać może jedynie na film y zakwalifi

konanie tejże. Strugała został wypu­
szczony na wolność.

KORNEL UJEJSKI W  40-l ECIE  
ZGONU POETY

Staraniem oddziału krak. Zw. Za­
wodowego Literatów Polskich odbę­
dzie się w dniu 28 bm. w piątek, w 
sali zakładu anal. porównawczej U. 
J. ul. św. Anny 1. 6, odczyt prof. Jó­
zefa Wiśniowskiego, pt. „Kornel U- 
jejski —  w 40-lecie zgonu Poety". —  
Recytuje dr. W ładysław J. Dobrowoi 
ski, lektor U. J. Wstęp 50 gr. akad. 
25 gr., młodzież szkół Średnich 10 gr. 
Początek o godz. 7 wieczór.

kowane, jako dozwolone dla młodzie 
ży szkolnej.

Uczęszczanie m łodzieży do ka* 
baterów, teatrzyków rewiowych, 

jest bezwarunkowo wzbronione.

Niedozwolona jest przynależność 
uczniów i uczenie do jakichkolwiek 
organizacyj i stowarzyszeń pozaszkol 
nych, ani też udział w jakichkolwiek 
wiecach, zebraniach czy manifesta­
cjach badź o charakterze stowarzy­
szeniowym, bądź o szerszym charak 
terze publicznym.

Józei StyptaskL



KRAKOWSKI KURIER PORANNY

M O L U  I f i  N A
literatury i

I f l l l l i l l i s i i i l l 1 1 1 1 1 W
TADEUSZ BOCHEŃSKI.

K R O P LE  H U "U M IZN U
(Ze zbioru myśli, uwag, aforyzmów)

1. A foryzm : kropla umysłu.
2. Odstępstwo od liczmanu to już 

krok ważny w świeżość.
3. Kultura kwitnie sztuką.
4. Tw orzyć to u jednych narkoty­

zować się, u drugich oddychać
5. Jak dzieci „powiększające 

oczy", tak mają poeci powiększają 
ce serce. Stąd właśnie poematy: ato­
my zwiększone do rozm iarów świa­
ta

6. W iedza słowa i miłość słowa: 
z nich dopiero czyn słowa, poezją.

7. W  poecie język wędruje, w  poez 

j i  tańczy.
8. W iersz o niczym jest niczym.
9 W iersz biały jest jak paproć 

nie kwitnie.
10. W iersz biały działa tylko wnę­

trzem.
11. Przym knij oczy, potem mów 

Zapoino bowiem przyglądać się rze 
czom, kiedy je przenaturzasz.

12. Twórco, nie skłam aziełeml
13. Jak Bóg jest cały w najm niej­

szym żyjątku, tak poeta winien być 
cały w każdym poemacie

14. Czytelnik gani dzieło? Rozpal 
je tak, by ogień objął czytelnika.

15. Aby porywać, trzeba mieć szpo 

ny-
16. Czytanie powino polegać na 

zbieraniu zalet, polega zaś często na 
szukaniu wad.

17. Raz pierwszy czyta ciekawość, 
raz drugi wnikliwość, raz trzeci sma 
koszostwo.

18. Od geniusza do gemusza zaw­
sze blisko: dośrodkowością piękna.

Od geniusza do geniusza zawsze 
daleko: odśrodkowością osobnictwa.

19. Kto chodzi dołem, na tego pa 
da cień wyniosłości.

20. Gdy człowiek w ielki patrzy w 
gwiazdy, zjaw ia się głupiec, aby go 
szczypać w łydki.

21. Karzeł olbrzyma wyśmieje, ol 
brzym  karma zrozumie.

22. By zniesławić orła, uchwalą 
czasem woły, że skrzydła są nonsen 
sem.

23. Czas dokona selekcji zalet.
24. N ie ma sikawek do gaszenia 

słońc.
25. Nie żądaj by cię słyszano gdyś 

stanął za daleko.
26. Dwa są milczenia: minimalne 

i maksymalne. Minimalne rodzi się 
z pustki; nie ma wtedy o czym m ó­
wić. Maksymalne wynika z ostatecz 
nego braku słów. Może być „potęż- 
ne“ , może przeważyć słowa

27. Szczęścia bogów dorość można 
sercem, ich piękna wyobraźnią.

28. Szczęścia nie wyrozumujesz, 
jak słońca w słotę.

29 Szczęścia nie zrabujesz: mu­
sisz je stworzyć.

30. Mężczyźni są podobni domo­
wym zwierzętom, kobiety domo­
wym  kwiatom.

31. Kometa to więcej, niż śród- 
biedrze.

32. Kobieta jest jak pryzmat: prze 
strzel ją  światłem, a odpowie tęczą.

33. Miłość: taniec wśród mieczów.
34. I  z miłości płacimy podatek: 

dziećmi

35. Pocałunki podobne są chlebo­
wi: nie sprzykrzą się wśród najwy. 
szukańszych pieszczot.

36. Kobieta nie uśpi płomieniami, 
przez które idzie mężczyzna, ale mo 
że je zmienić w dobre, urodzajne 
światło.

37 Miłość jest ślepa, przyjaźń w i­
dzi.

38 Przyjaźń jest. trudniejsza od 
miłości.

39. Przyjaciel? Ten, co dźwiga z 
depresji wysoko, gdzie jest |asno, 
sensowo i czynnie.

40. Nie wystarczy mieć talent do 
przyjaźni. Trzebaż jeszcze natrafić 
przyjaciela.

41. Bogom wolno chodzić nago.
42. Krzyknąć w kościel wolno tyl 

ko dziecku.
43. Wstydzisz się smutku i radoś­

ci? Nie dlatego się przecie nazywa­
my ludźmi, że zamiast sierści nosi 
my ubrania.

44. Jesteśmy ludźmi mimo form , 
w  które nas wtłacza kultura, moda, 
nawyk i naśladownictwo: jesteśmy 
ludźmi i właśnie dlatego jesteśmy 
samotni. Jaskółki zaś podobne są o- 
błokom: nie czują samotności i nie­
w iele wiedzą o sobie.

45. Nie przeprzepalać się, alt- swie 
cić.

46. Fortepian: serce mieszkania. 
47. Świat bruździ skupieniu. Czło­
wiek skupiony wyda się często dzi­
wolągiem. Powiedzą t , co właśnie 
roztargnieniu służą i przypadkowoś­
ci że ów skupiony to po prostu strach

48. Wzniosłość jest jedną z racyj 
życia i utrzymywania ludzkości. Dla 
pospolitactwa nie warto by się ani 
trudzić, ani cierpieć.

49. Cudne rzeczy wyław ia czło­
w iek z krwi. Trudno: ryba żyje w 
wodzie, cuda w  krwi. Trzeba cier­
pieć, aby być szczęśliwym.

50. Nie myśl, że akord, w którym 
krzyczy dysonans, musi być podły. 
Bywa piękność dzika, bywa nawet 
dobro dzikie, samo siebie straszące.

51. Oszczędzilibyśmy sobie wielu 
przykrości, grybyśmy nie byli upar­
ci w dążeniu do celów  zdyskredyto­
wanych

52 Pragnąć należy nie tego, co mo­
żna osiągnąć, lecz tego, czego prag­
nąć warto. Osiągnięcie niech zawsze 
będzie niespodzianką, szczęśliwym 
przypadkiem, ambrozyjskim cukier­
kiem żywota.

53. Dobrze, że człowiek dalej tę­
skni, niż doctiodzi. Bo nie patrzy ze 
czcią ku stopom.

54. Byłoby dobrze, gdybyśmy pe­
wne zdatności dziecięce umieli zacho 
wywać przez całe życie. Np. zdolność 
dziwienia się. A lić pozbywamy się ta­
kich uzdolnień, zanim się ich celowo 
używać nauczymy. Dlatego tyle tępo­
ty w sercach i tak wiele nudy w ży­
ciu człowieka.

55. Człowiek, który zdobył w yk­
ształcenie klasyczne, chodzi. Czło­
wiek, któremu wykształcenia klasy­
cznego brak, skacze i podryguje.

56. Jedną z poznak prawdy jest to. 
że drażni współczesnych.

57. Prawo ciasne zniekształci mo­
ralność

58. Śmieszny jest człowiek, który

sądzi, że go Bóg werbuje na gwar­
dzistę.

59. Bóg nie potrzeDuje szpiclów
60. Religia wchodzi do bożej sy­

pialni, sztuka do bożego salonu, 
Śmierć w  boże serce.

61. Człowiek ma tylko jeden bie 
gun: duszę. Drugi tonie w oceanie 
materii.

62. Dusza ludzka jest westchnie­
niem wszechświata.

63. Odruch jest rośliną, popęd 
zwierzęciem, postanowienie człow ie­
kiem.

64. Życie nie polega na stawaniu 
przed Bogiem do góry nogami.

65. Przeciw  doli, użyj w olil
66. W ola? Przerobiono już ten za­

bytek czasów bohaterskich w narzę­
dzie, którym zdobywa się to właśnie 
czego zdobywać nie warto.

67. Podnieść można tylko ciężar nie 
wielki, znieść największy.

Czołowy poeta awangardy i teore 
tyk poezji, Tadeusz Peiper, wydaje 
w  najbliższym czasie nakładem „Księ 
garni Powszechnej" książkę o Kolum 
bie, pt. Krzysztof Kolumb odkrywca 
nowych dróg i nowych ziem ".

—  Książka moja nie jest powieś­
cią —  mówi Peiper —  nie jest także 
dziełem naukowym. Jest to biogra­
fia  stojąca na pograniczu beletrysty­
ki. Jeśli chodzi o okres przedhiszpań- 
ski w  życiu Kolumba, okres portugal 
ski, to uość znanych faktów  jest tak 
mała, że nie waham się snuć hipotez. 
Także udokumentowane fakty okre­
su hiszpańskiego oświetlam pod w la­
nym kątem widzenia. Przykładam 
wielką wagę do tego, co o Kolumbie 
pisali jego najbliżsi, dwaj pierwsi 
biografowie: syn i biskup Las Casas. 
Przede wszystkim zaś opieram się

si Wam
karku nie schylę, 
pióra nie wpyuszczę z cieruliwej ręki

piszę jakgdybym kilofem niezłomnie
kuł

im śmielej tern piękniej!

znów wczesua o bladym rysunku 
wiotkich drzew 

znów wczesna żywiąca wiosna 
w wytrwałym płomieniu łun

tej wiosny szeroko otwieram drzwi 
na miasto okrągłe na jego dostały

szum
na przedwieczorny śpiew: 
nieustępliwy fabryczny rytm kół

karku nie schylę
idę w wieczór wiosenny: —  powoli

ziemia w ramionach pocichu drży 
miasto lampą rumieńca się płoni 
w widoku tkliwie wstrzymanym na

chwilę
który nie boli

flagą mi wiersz powiewa w wyniosłej
dłoni

w am piekarze historii porannej piszę

pióra nie wypuszczę z ręki 
czoła nie schylę

szum miasta marzeń wysokich 
zapalnie idący ku nam 
“nim  wielki płonących motorów 
pod wicezói sinooki 
słyszę!

Juliusz W it

68. Egoizm jeździ na konikach alt­
ruizmu, altruizm musi ciągle pieszo.

69. Upór? Strajk dobrej woli.
70. Co głowa, to nie rozum (nulla 

reguła sine exceptionel.
71. Najkrzykliwsze są ideje, które 

konają.
72. Wtresować można wszystko, 

wpoić tylko to, co godne człowieka.

73. Na ideale wtresowanym buduje 
jednodniowiec.

74. Półludki. Hasełko zastąpiło im 
pracę wewnętrzną, trud wyniosły 
moralnego dojrzewania. Ogłupieni 
nie widzą, że hasełko nie jest ani 
mądre, am godziwe, ani piękne. 
Uważają je za panaceum, doskona­
łość, absolut.

75. Zwierzęciem  być: sprawa łat­
wa Zwierzę udawać: trudna Tu szko 
puł totalizmów.

na dzienniku okrętu okrętowym Ko­
lumba.

—  A jaki jest pański stosunek do 
istniejących już książek o Kolumbie? 
W yszła niedawno książka Wasser- 
mana...

Pisarz uśmiecha się: —  Książkę 
Wassermana przeczytałem swego 
czasu. Wasserman popełnił tam je­
dną z najzabawniejszych ga ff literac 
kich. Na podstawie dziennika K o­
lumba snuje kunsztowny w yw ód psy 
chologiczny. Oto —  mówi raz Wasser 
man —  Kolumb pisze raz w pierw ­
szej raz w trzeciej osobie, np. „adm i 
rał zarządził to a to".

Zdaniem niemieckiego autora is*° 
tą jaźni Kolumba jest dwuosobo- 
wość; raz jest osobą, a raz admira­
łem, na którego patrzy cały świat. A  
co się okazuje? Dziennik Kolumba 
nie doszedł naszych czasów w  fo r­
mie autentycznej.

Wspomniany już biskup Las Ca­
sas, zrelacjonował ten dziennik, ale 
w  pewnych miejscach cytuje dosło­
wnie ustępy tekstu pióra Kolumba. 
Biskup sam o tern mówi, ale widać 
Wasserman czytał to niedbale

Książka Wassermana wywołała 
mój sprzeciw, coś mi się tu nie zga­
dzało, jego wywód psychologiczny 
nie przekonał mnie, wytworzyłem  
sobie własną koncepcję Kolumba i 
własne tłumaczenie rzekom ej dwń- 
osobowości.

Wasserman zresztą skrzywdzi! 
Kolumba. Moim zdaniem Kolumb, to 
olbrzymia, szlachetna postać. Wszyst 
kie zarzuty powstały z niezrozumie­
nia jego osobowości. Taki Wasser­
man np. przedstawia stosunek Kolum 
ba do poszukiwania złota jako akł 
chciwości. To nieprawda. Oświetlę 

w nowy sposób rolę złota w poszuki­
waniach Kolumba.

A w ięc przeprowadzić Pan chqe 
gruntowne wybielenie Kolumba? —-

W ykażę skąd się biorą akcje de- 
precjacyjne, jakie mają źródło.

—  A co pan sadzi o pochodzeniu 
Kolumba? W ielokrotnie napotykano 
o jego żydowskim pochodzeniu.

—  Propagatorem o żydowskim p® 
chodzeniu Kolumba był Francuz Ma- 
rius Andre, attache ambasady fraO' 
cuskiej w Madrycie. Jego praca 0 
Kolumbie była pisana bardzo dory^ 
czo. Andre oparł się na pomyśle je­
dnego z hiszpańskich autorów, ktńj 
ry w yw odził Kolumba z medawfld 
ochrzczonej iodziny żydowskiej ^  
mieszkującej hiszpańską Galicję. Gc 
do mnie nie sądzę, żeby to twierdze­
nie było słusznie —  kończy polslP 
biograf Kolumba.

— o —

Tad e u sz Peiper o Kolum bie
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T R Y B U N A  S P O R T O W A
Dymisja Za rzu tu  Pulsk. Z w i ą ż e

tfiyżwśesrsjkieyo
Zarząd P. Zw. Łyżw iarskiego u 

cftwalił podać się do dymisji jedno­
cześnie zwracając się z prośbą do

Związku P. Zw. Sportowych o mia­
nowanie komisarza.

Powodem dymisji śą nieporozu­

mienia wewnątrz zarządu’ i niesu­
bordynacja niektórych członków

I raddnck bija .niespodziewane
Fonanay

W  sobotę nad ranem według czasu 
środkowo - europejskiego rozegranj7 
został na słynnym stadionie Madison 
Square Garden w Nowym Jorku mecz 
bokserski pomiędzy b. mistrzem świa 
ta Amerykaninem Braddockiem a

Włosi już ustalili rewanżowe me­
cze bokserskie z Polską. Oficjalne 
spotkanie odbędzie się 6 lub 7 sier­
pnia br. w W enecji, a następnie ro ­
zegrany zostanie mecz towarzyski z 
Neapolem.

Jadwiga Jędrzejowska odrzuciła 
korzystną ofertę amerykańską pro­
ponującą je j za przejście na zawo­
dowstwo 15.000 dolarów. Nasza ten- 
nisistka zamierza w roku bież. wa! 
czyć o tym i mistrzyni W imbledonu.

Piłkarze uie pojadą do Marsylii.
Zw. Piłkarski Pol. Francji nade­

słał do PZPN-u pismo, w którym ko­
munikuje, że nie będzie mógł zapro 
sić Polaków gdy5, oferta nasza jest 
wygórowana.

mistrzem YYT. Brytanii Tom m y Far- 
rem.

Wbrew wszelkim przew idywa­
niom Bradduck wygrał zdecydowa­
nie na punkty, po 10 rundowej w al­
ce.

W  szóstej rundzie Anglik był bliski 
nokautu. Uratował go jedynie gong. 
Zwycięstwo Braddocka wywołało no 
we komplikacje w mistrzostwach 
świata wagi ciężkiej- przekreślając 

różne plany menażerów.

Birger Rund otrzymał już od Zw 
Amerykańskiego zezwolenie na star­
ty w U. S. A. Pierwszy występ Runda, 
odbył się już onegdaj. na sztucznej 
skoczni w  Chicago, wobec 10.000 w i 
dzów. Zarowno Birger, jak i jego 
brat skoczyli po 55 m.

Skarp (Auglia) prowadzi po pierw­
szym dniu łyżwiarskich mistrzostw 
Europy w jeździe figurowej, rozgry 
wanych w Opawie (Cz. Słow.), mając 
1112,2 pkt., przed mistrzem świata. 
Kasparem (Austria) 1109,6 pkt. i 
Alwardem (Austria) 1056,6 pkt. t

Feliks Sztamm, doskonały trener 
polskich pięściarzy reprezentacyj 
nycli wyjeżdża do Paryża i St. Zjedn. 
A. P. celem zapoznania się z nowy­
mi metodami szkolenia pięściarzy 
francuskich i amerykańskich. Pienią 
dze na ten cel otrzymał PZB z fua 
duszów P. U. W  F.

A . Z .  S. W arszaw a m istrzem  Polski
w  smfA óo/.:e lioAiece/

W  niedzieię wieczorem zakończy­
ły się w Brześciu n. B. mistrzostwa 
Polski w siatkówce pań. W yn ik i o- 
statniego dnia przedstawiają się na­
stępująco:

Olsza Kraków —  AZS Lw ów  2:0, 
Pogoń Brześć —  AZS Lublin 2:0, O l­
sza Kraków —  IIKS  Łódź 2:1, HKS 
Łódź —  AZS Lw ów  2:0, AZS Warsza 
wa - Olsza Kraków 2:0. K P W  Po-

Strajk generalny p iłk a rzy
we Francji

Niemieckie Biuro Inform acyjne 
donosi z Paryża, że francuscy piłka­
rze zawodowi utworzyli własny zwią 
zek, który zwrócił się do Francu­
skiego Związku Piłkarskiego z żąda

GRECJA ZWYCIĘŻA jPfLESTYNĘ 3:1
cc/ piłce n&wnej

W n ie d z ie lę  o d b y ł  s ię  w  Tel A v i -  
vje mecz piłkarski elim inacyjny o 
mistrzostwo świata w grupie piątej 
m iędzy Grecją i Palestyną. Drużyna 
grecka miała przez cały czas prze­

wagę i zwyciężyła 3:1.
Mecz rewanżowy odbędzie się w 

dniu 20 lutego w Atenach Zwycięz­
ca tej grupy spotka się następnie z 
reprezentacją W ęgier.

/Warzeczanda na raty
W śród szcz,epów, zamieszkujących 

Nową Gv> ineę, zachował się ciekawy 
zwyczaj składania rodzicom panny 
m łodej okupu. Młodzieniec szczepu 
Digul, ubiegający się o rękę dziew­
czyny, nie może jednak oświadczyć 
rodzicom jej, że pragnie ją kupić.

W  rozmowach z rodzicami musi 
on użyć całego kunsztu dyplomatycz 
nego, by dać im do zrozumienia, że 
zabierając im córkę i pozbawiając 
tym samym cennej siły roboczej, 
gotów jest uiścić wzamian pewną da­
ninę

Rodzice, oczywiście wzbraniają się 
przyjęcia danin}. Młodzieniec wie 
jednak, co to znaczy.

Tym bardziej w ięc wysili swoj 
spryt, użyje tym silniej przekonywu 
jących argumentów, by skłonić ro­
dziców do przyjęcia daniny.

Gdy już „transakcja" doszła do 
skutku, ustala się warunki „płatno­
ści". P rzy  zawarciu umowy młodzie 
niec kandydat na przyszłego małżon 
ka* płaci rodzicom panny młodej 
pierwszą „ra tę" w postaci 40 kłów 
psich, druga „rata " wynosi 6 topo­
rów  kamiennych, a trzecia —  50 mu­
szli.

Zależnie od punktualności i wyso 
kości „ra t", wzrasta stopień zażyło­
ści m iędzy przyszłvm i małżonkami. 
Zdarzaja się w tym okresie wypadki 
nagłego zobojętnienia panny m ło­
dej, które m ija jednak szybko po 
■wniesieniu następnej „ra ty ".

Po wpłaceniu trzeciej, względnie 
dalszej ostatniej raty. narzeczona już 
jako żona wędruje do swe­

go męża. System len ma swe dobre 
strony.

Niepozorna w pojęciu Europejczy 
ka „waluta", w  jakiej dokonywuje 
się tej „transakcji", ma w prym ityw ­
nych warunkach bytu szczepu D i­
gul poważne znaczenie.*.'

Zdobycie 40 kłów psich, czy wycio 
sanie w kamieniu 6 toporów, lub wy­
łowienie z głębi morza 50 muszli —  
i to nie bylejakic.h, ale muszli specjał 
nego gatunku, przedstawia duże tru 
dności, i nieraz od chwili wniesienia 
pierwszej „ra ty " do Spłacenia narze­
czonej upływa kilka lat.

W  tym czasie obie rodziny utrzy- 
mująze sobą jak najlepsze stosunki, 
rodzina pana młodego w poczuciu 
nieuiszczonej należności za przyszłą 
żonę, rodzina panny młodej zaś iw o. 
bawie, by narzeczony nie odkrył w 
swej ulubienicy jakjegoś błędu i nie 
zniechęcił się przypadkiem do sfina­
lizowania transakcji.

W  tym wypadku bowiem młodzień 
cowi przysługuje prawo zwrotu wpła 
conych „ra t", co oczywiście uszczu­
pliłoby „m ajątek" rodziców panny 
młodej.

NO W A KEW IA LWOW SKIEJ  

OPERETKI
Operetka lwowska daje obecnie no 

wą rewie pt.:: Ty lko dia dorosłych".
Codziennie tylko 1 przedstawienie 

początek o godzinie 8. wieczorem a 
w  niedzielą 2 przedstawienia o 5.30 i

WHjąz.

niem podwyższenia pensji zawodni 
kom.

Na załatwienie tej sprawy związek 
piłkarzy zawodowych wyznacza ter­
min do 30 stycznia br. Gdyby żąda­
nia związku nie zostały uwzględnio­
ne, od dnia 1 lutego wybuchnie w 
całej Francji generalny strajk piłka­
rzy zawodowych.

znan —  K P W  Kątowe 2:0, AZS W ar 
szawa —  AZS Lw ów  2:1.

Pierwsze miejsce i tytuł mistrza 
Polski zdobył warszawski AZS. W i­
cemistrzem został HKS z Łodzi.

Getłania remisuje 
u  Runtanii

Bokserska drużyna gdańskiej Ge- 
danii odbywa obecnie tournee po Rh 
munn

Pierwszy mecz, rozegrany pi zez 
polskich bokserów w  Galacu z m iej­
scowym klubęm kolejowym  zakoń­
czył się wynikiem  nierozstrzygnię­
tym 8:8.

—o—

ZWYCIĘSTWO POLSKICH AKEDEMIKÓW
Akademicka reprezentacja Polski 

w koszykówce rozegrała wczoraj w

„D U C ÓM 
LAKIERY AUTOM OBILOW E

ttFFANII EN SCHMIDT’
poleca SKŁAD FABRYCZNY  

„C E N  T R O F A R B~

KRAKÓW, —  BRACKA 11. 
TEL. 117-63.

ROZSZERZY W AR TY ZDOBYLI 
PIERW SZE MIEJSCE W  TABELI.

Warta zwycięża Flotę 14:2

Ruch gromi A. G. P. 10:6

Warszawa Łódź lOdfo7 -

-o—

Dalsza klęska naszych hokeistów 
z Brazylią 1:4.

CZEMU KŁAM IESZ iNAJDROŻSZA

W  poniedziałek zagrana będzie po 
raz pierwszy na scenie krakowskiej 
komedia muzyczna „Czemu kłamiesz 
najdroższa?".

Obsadę tego karnuwałowego żartu 
ob jęli: p. Matusiakówna p. Czajkows 
ki oraz p. W em icz Fcbisiak Kondrat 
Macharski.

Próby pod kierownictwem reżyse­
ra W . Radulskiego dobiegają końca.

TEATR BAGATELA

Weszła na afisz Bagateli no 
wa rewia pt. „Grunt to .zezęście w re 
w ii udział biorą Mela Grabowsk ł, Ta 
deusz P ilrrski, E. Nowowiejski, Leon 
Rytowshi, Regnis , Duet CarnerU, o- 
.a? film  „W eź sorre me.

Treście mecz z miejscową reprezen­
tacją akademicką, odnosząc zwycię 
stwo w stosunku 31:28 (17:20).

ZGON ŻONY BLUM A

W czoraj w ieczorem zmarła w kli­
nice po przebytej ostatnio operacji 
pani Teresa Blum, małżonka b. pre­
miera.

ZNACZEK POCZTOW Y ZA 16.000 A ,

Na odbytej w tych dniach w  Lon­
dynie licytacji sprzedany został m. 
in. jeden znaczek pocztowy Togo* 
pochodzący z 1915 roku, a przedsta 
w iający wTartość nominalną 2 marek 
niemieckich za piękną sumę 380 fu * 
tów szterbugów, a więc przeszło 
9.900 zł. i

Znaczków takich jest w ogóle 6 
w posiadaniu różnych kolekcjone­
rów ,przy czym dwa z pośród mch 
znajdują się w kolekcji zmarłego 
króla angielskiego, Jerzego V.

Sprzedany znaczek pocztowy T o g o  
stanowił część kolekcji bogatego ban 
kiera londyńskiego M. J. Blaira, kt* 
ry  za całą tę kolekcję uzyskał na li­
cytacji ogromną sumę 17.750 fun­
tów szterlingów, co odpowiada w 
przeliczeniu z górą 460.000 zł

ZASZCZYTNE W YRÓŻNIENIE  

PROF. TAIJBENSCHL \GA

Znakomity uczony dr Rafał Tau~ 
benschlag profesor prawa rzymskie­
go na Uniwersytecie Jagiellońskim w  
Krakowie został mianowany człon 
kiem Akademii Umiejętności w T »  
rynie.

Jest to już drugie po Bolonii miasto 
we Włoszech, które w tak zaszczyt 
ny sposób wyróżniło prof Tauben-
schłaga.
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Nankin w gruzach i płomieniach
Wiedeń. Według informacji ze źró­

deł angielskich, jakie nadeszły do W ie 
dnia, Nankin jest całkowicie zniszczo­
ny. W iększa część dzielnic tego mia­
sta stoi w płomieniach.

Motłoch uiiczny splondrował mienie 
©bvwateli niemieckich i amerykańs­
kich.

Ludność chińska ucieka w popłochu 
z tego miasta.

Hankon. Wczoraj wieczorem spło­
nął całkowicie gmach tutejszego so 
wieckiego konsulatu generalnego, w 
którym po wyjeździe z Nankinu mie­
ściła się również ambasada sowiecka.

Naogół przyjpnszczaią, że pożar po­

wstał wskutek podpalenia.
Tokio. Agencja Domei donosi, źe 

premier ks. Konoye, minister Hirota,

oraz minister gen. Sugiyama i admirał 
Yorai opuścili w niedzielę po południu 
nagle salę obrad parlamentu i udali

się do sali posiedzeń rady min litrów 
gdzie odbyli konferencję, która otocz© 
na ’ est zupełną tajemnicą.

Łó d ź z  22 uczniami utonęła w  morzu
Dtotychczus wydobyto 17 tM.&rtwych c ia ł

kowe poszukiwania, zarówno ze strony I kolwiek niema prawie żadnej nadziej! 
rumuńskiej jak i jugosłowiańskiej, jaki | na wyratowanie ich.

Bukareszt. —  Na Dunaju niedaleko 
Turn-Sewerin na pograniczu rumuńsko 
jugosłowiańskim zatonęła łódź moto­
rowa, w której znajdowało się 22 uczni 
i nauczyciel.

Dotychczas wydobyto 17 martwych 
ciał, za pozostałymi czyni się gorącz-

CJroaystośc
kinoteatru  L»

otwarci a
O. P. P.

W  sobotę w południe doko­
nano uroczystego otwarcia k i­
na „L . O. P  P .‘ w Krakowie.

Na pomieszczenie kina uzys 
kało L. O. P. P piękny lokal w 
domu Zw. Obrony Ziem Zacho 
dnich przy ul. W ybickiego 5. 
Na uroczystość otwarcia przy­
byli wicewoj. dr. Małaszyński, 
starosta Wnęk, prezes okr. Iz ­
by Kontroli mgr. Rusiecki, kom 
woj. P. P. insp. Grabowski dyr. 
Spett, dyr. W iniarz, dyr. K le­
mensiewicz, dyr. Kopera, inż 
Rolle i inn ,

Przybyłych powitał w icewoj. 
dr. Małaszyński, prezes LO PP. 
który w przemówieniu swem 
podkreślił znaczenie wychowa­

wcze nowootwartej placówki, 
z której dochód obrócony bę­
dzie na cele obrony państwa 

Następnie ks. prałat Molińs- 
k i dokonał poświęcenia lokalu. 

W  dalszym ciągu przemawia

li dyr. Pachoński oraz przezes 
okr. Zw. Obrony Ziem Zachod­
nich inż. Rolle.

Wkońcu wicewoj. Małaszyńs 
ki przeciąwszy wstęgę dokonał 
otwarcia kina.

Na zakończenie odbył się po 
kaz film owy.

Zrealizowanie doniosłego plum 
I nu budowy gmachu bardzo wiel­

kim  kosztem, a w nim mieszczą­
cego się kina, które rozpoczęło  
swoją działalność wyświetlaniem  
doskonałego film u , spełni ważne 
i  wielkie zadanie społeczeństwa 
krakowskiego wobec Państwa, 
albowiem dochód z kina prze­
znaczony jes t w całości dla szko­
lenia pilotów i  budowę nowych 
aparatów, które bronić będą w 
razie zaistnienia potrzeby gran.z 
Rzeczy pospolitej.

Now ej placówce życzymy po­
wodzenia ku zadowolenia spo­
łeczeństwa i  dla dobra Państwa.

futra:damskie, meskie, NAJTA­
NIEJ —  DOGODNIE, aa- 

n p i f s, p r a e r o b l i a  
MOSDOW1CZ 

(Kraków R fN E K  GŁ. g
 I p i e r w s z e  PIĘTKO

KAS t.Z  BIEDAKA 
POSEZONOW E CENY O 30o/° ZNIŻONE,

L tO K Z Y  NA PR ZE PU K LIN Ę  DŁUGOLET­
N I SPECJALISTA M. LANDAU, KRAKÓW  
D IETLA  44, I. P. W YKO NU JE  OPASKI 
P R ZE PU K LIN O W E  EÓZNEGO RODZAJU, 
SUSPENSORIA. OPASKI PO OPERACJI 
ŚLEPEJ K ISZKI. PRZYJM UJE W S ZE L­
K IE  REPERACJE. POSIADA L ICZNE  
PO D ZIĘKO W ANIA .

WysDrzedażobrazów 50 procent c<’ny 
zniżone, sklep papierowy, Kraków, 
Floriańska 37,

U W A G A , Dziś i codziennie w restau­
racji G R O N N E R A  różne SPECJAL­
N O ŚC I.
BUDYNEK fabryczny w  realności Podgórze 

Krasickiego 12 do wynajęcia. Wiadomość 

u dozorcy.

W A G A  fo.'oamatorzy 1 F 0 T 0 L A 3 0 R A T 0 -  
PIU M  wyręcza Was, uzupeEnia W aszą pra- 
fi-t szybko —  fachowo FOTO— SERYICE, 
Ilraków, Starowiślna 21, tel. 143-33.

K O ŁD R Y W YKO NU JE  tanio i solidnie w y­
twórnia „A tłas" G rodzi i  2.

R ó ż n e
FO RTEPIANY , P IA N IN A , STROI. KONSER­

W UJE najtaniej stroiciel ROM, Kraków, 
Bożego Ciała 10, m. 9, tel. 143-79.

SW E TR Y, pulowery „go lfy " , bezrę- 
kawniki, damskie, męskie, dzie­
cinne, oraz przeróbki naprawki i 
patenta, poleca PO CENACH PO ­
SEZONOW YCH „Pracownia T ry ­
kotaży" SAM UELA FELM ANA, —  
Kraków, SEBASTIANA 23. (sklep 
frontowy). ,

POŃCZOCHY GUMOWE „Lastez", „Acade- 
m ic“  i inne wszelkiego rodzaju na żylaki
1 chore nogi. poleca najtaniej firm a. A r­
nold Gronncr, hurt. Skład artykułów gu- 
mowo-chirurgic7nych, sanitarnych i opa- 

1,, trunkowych, Kraków, 4w. Id z :ego 1 (róg 
Grodzkiej 69).

NA  G W IAZD KĘ PR A K l II z iy l  PODARKL 

POLECA NAJTANIEJ FABRYKA B IE L I 
ZNY  „L IR A “ , SZEWSKA 18.

W YSPRZEDAZ kilku tysięcy swetrów po ce­
nach zniżonych. Oto kilka cen dla przy­
kładu: 1000 sztuk swetrów męskich z an­
gielskiej w łóczki zamiast pn 11 zł. tylko 
4.90 zł., 800 sztuk swetrów dziecinnych, 
wełnianych, zamiast 7 zł. tylko 2.90. 600 
sztuk swetrów damskich wg. wiedeńskich 
modeli po 6.50 i 6.90 oraz wiele innych, 
Ostrowiecki Kraków, Krakowska 12.

C H R O M O W A N IE , nik-owanie, mie­
dziowanie, polerowanie. „N  i k 1 c - 
C h r o m " ,  Kraków, Tarłowska 6, 
boczna Zwierzynieckiej. T e l. 119*61.

BU D Y N E K  fabryczny w realności Pod­
górze, Krasickiego 12 do wynajęcia. 
Wiadomość u dozorcy.

-ZAWIADAMIAM PT. Klientów, iż przenio­
słem zakład kuśnierski z ulicy F lioriaó- 
skiej na ulicę Bracką la  I piętro. P rzy j­
muję wszelkie roboty kuśnierskie. W yko 
nanie solidne, ceny niskie. Z poważaniem

JÓZEF BOCHENEK.

O s zu k a ń c zy  agent k o lo n lza c yjn y
obiecywał bezpłatne wyjazdy  

do Ary  en ty ny
Z Bydgoszczy donoszą:
Na terenie powiatu bydgoskiego 

pojaw ił się oszukańczy agent koloni 
zacyjny. Podawał się za Jana Sadow­
skiego z Kielc, przedstawiciela argen 
tyńskiego towarzystwa kolonizacyj- 
nego. Odwiedzając rolników obiecy­
wał bezpłatny przejazd do Argentyny

doskonałe osady wszystko za 1.000 
złotych.

Przy zapicie pobierał zaliczki w  róż 
żnych wysokościach.

Kiedy rolnicy zwrócili się do po­
selstwa argentyńskiego w  W arsza­
wie, wydało się, że zostali oszukani. 
Policja  poszukuje sprytnego oszusta.

K arto fle  jednym  z  głów nych ś ro d k ó w
0 € 1± y w c z . y c h

Główny Urząd Statystyczny opraco 
wał zestawienia dotyczące spożywania 
poszczególnych artykułć w rolniczych.

POSIED ZENIE  M. KOMISJI TE ATR ALNE J

Dnia 19 bm. odbyło się w mieszkaniu 
chorego Dyrektora Teatru Prof. K. Frycza 
posiedzenie M. Kom isji Teatralnej.

Kom isji przewodniczył Prezydent m. dr. 

M. Kaplicki.
Na posiedzeniu przyjęto do zatwierdzają 

cej wiadomości sprawozdanie dyrektora z 
działalności Teatru w  ostatnich miesiącach, 
rozpatrzono program na okres najbliższy, 
oraz omówiono repertuar Teatru na „Dni 
Krakowa".

DO O D STĄPIE N IE  filia  „Z IA R N A " 
w ruchliwym punkcie. Zgłoszenia 
3o Administracji pod „2000“ ._____

W Y  K W S N T N A  bieliznę, krawaty, ka­

pelusze, rękawiczki, szelki, swetry, getry 
szale i t. p. poieca najtaniej

J y k l i t o r  E l e g a n c j i "
Kraków. Starowiślna 17 a ?h  „Uciechy"

KURSY KROJU. Modelowania i Szycia, kon­
cesjonowane przez Kuratorium E LW IR Y  
H ALPE R N  - SuSSEROWEJ, absolwentki 
W iener Moden Akademie. Nauka najnow 
szvm systemem wiedeńskim. Po ukończe­
niu, świadectwa. W pisy: Kraków, KRU P­
NICZA 18.

D O  31 S T Y C Z N IA  dla reklamy: Pra­
nie kołnierza 8 gr. Czyszczenie ubra­
nia 3.50. Płaszcz od 3 zf. Sweter 
1 zł. Centrala: Chemiczna Pralnia

;,W A W E V
Kalwaryjska 25. — Filia: Krakow­
ska 7. Tel. 184-95.

i% a u L a  w y c L o w n n i e

8 LU TE G O  rozr oczynam KURS K O N ­
FEKCJI DZIECIĘCE, Koncesjonowane 

przez Kuratorium Kursy Kroju Dyp­
lomowanej Nauczycielki STELLI HO- 
R O W 1 1 Z-kANNERO W EJ* Kraków
Karm elick ___

K U R S Y  S TE N O G R A F II polskiej-nie- 
mieckiej oraz maszynopisma rozpo 
czyna się w najbliższych dniach pod 
kierownictwem ZOFII SCHÓNGU- 
TÓ W NEJ, Kraków, W .W . Świętych
8. front, 1. p., tel. 109-97. Wpisy
9 rano do 6 wieczór.

Jak się okazuje jedno z najpoważniej­
szych miejsc w konsumpcji zajmują 
ziemniaki stanowiące główny artykuł 
spożywczy ludności wiejskiej.

Przeciętnie w Polsce spożycie kar- 
todi wyniosło w roku ub. 77 klg na 
głowę ludności.

ZGON RED. KOSKOWSKIEGO
Warszawa. —  W czoraj po połud 

niu zmarł w W arszawie dr Bolesław 
Koskowski, b. senator, b. prezes 
Związku Dziennikarzy R. P., naczel­
ny publicysta „Kuriera Warszawskie 
go".

OGÓLiNOPOLSKIE BIURO  
PLANO W ANIA  PAŃSTW OW EGO.

Pod przewodnictwem W icem in i­
stra Korsaka odbył się w  W arszaw ie 
Zjazd przewodniczących komisji pla 
nowania regionalnego.

Po dwudniowych obradach przy­
jęta została rezolucja, stwierdzająca 
konieczność:

a) ustawowego uregulowania w 
Polsce zagadnienia planowan.a go­
spodarczego i terytorialnego,

b) powołania do życia centralnej 
instytucji planowania państwowego 
w Polsce.

CDD ■ H  Gabinet Lekarsko - Ko- 
B8MB smetyczny „E l IZABETH 4

wmTun pod kierowniclwem d,°'
I  X  ! r  K  11 g ° letniej  asystentki ber- 

A A  I t l L l l U  lińskiego instytutu Dr.

Chir. E lfridy Ehrenreich. KRAKÓ W , JA­

SNA 6, m. 7, leczy i odmładza każdą oerę, 

usuwa brodawki, pryszcze i t. d. Poleca 

najnowsze preparaty. Porad j bezpłatne. —  

Ceny b. niskie.

PO D ZIĘKO W ANIE . Jasnowidzącej pani 
Julii Luboskiej, Sobieskiego 3, składam seS 
deczne podziękowanie za trafną przepowie­
dnię i ostrzeżenie dzięki któremu unikną­
łem poważnego niebezpieczeństwa zagraża 
jącego mojemu życiu. Karmański, aDsoP 
went U. J. Michałowskiego 5.

5-CIO, ewentualnie 4-RG pokojowe mies*' 
kanie komfortowe, Rynek Podgórski 11, k* 
rzystnie do wynajęcia. Tel. HO—49.

FISHARM ONIE  małe nadeszły. Skład fo1r 
tepianów Heleny SMOLARSKIEJ, Krak0”
Sławkowska 4.

UtGLOSZEMAi Rozmiar stromy druku: W ysokość 410 m/m, szerokość i»70 zn/m. —  Podstawą obliczenia jeden milimetr, w jednym łamie. Stroń SzieP się ca 4 iaiay. 
Geny ogłoszeń w złotych’ I. strona w I łamie za 1 m/m zł 1.26. Tekst II— VII etrony „ f  1.— . Za tekstem ll 8.68. Bfadeałaao tc  1 m/m i r !  Ifhus Zi 0.75. Nekrologi ir tekście do 66 
ac.** w X lania ał t£.— , 1 1 ima ri ■ i 80.— , Ogłoszenia drobne za sioao 4.1S. Dla ^csxnknjąayeh praey nr Jrobnyah is  słowo £.P6. Matrymonialne ta iluwo w drormych si O.lu.

Najmniejaze ogłoszenie drobna (le s ;w r  za li złów. aa sastrieiamia nsiejkaa ia lltsa  ilą li proaes*.

-'Łl W ita ln i i Mp&Łri ta Angrat Comhen. Drukarnia „Monopol", Kraków, ul. Na Gródko &


